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N asz instytutow y kolega, p ro f. Edw ard W łodarczyk, obecny rektor U niw ersy­
te tu  Szczecińskiego, sw oją laudację profesora K azim ierza K ozłow skiego, przygo­
to w an ą  d la specjalnego num eru  „A rcheionu”, zaopatrzył w  szczególne m otto. Jest 
nim  P ochw ała  m ądrości z  K sięg i p rzysłów , W arszaw a 2009, s. 313, k tó ra  głosi:

Szczęśliw y człowiek, k tóry  zna lazł m ądrość  
I  człowiek, k tóry  osiągnął równowagę,
G dyż w iększą  m a z  n ie j korzyść n iż  ze srebra  
I  lep iej j ą  p o sią ść  n iż  złoto.

Słow a te i tutaj w  pełni trzeb a  przyw ołać i je  odnieść do K azim ierza K ozłow ­
skiego, najw ybitn iejszego  w śród  pom orsk ich  arch iw istów  i h istoryków  dziejów  
najnow szych, badaczy  niem al w spółczesności, politologów , nie ty lko  n a  gruncie 
zachodniopom orskim . D roga życiow a, bogate dośw iadczenia  z pracy  zaw odow ej 
i społecznej, ja k  i w rodzona skrom ność i p racow itość zadecydow ały  tak  o jakości 
Jego w spaniałego dorobku naukow ego, ja k  o owej m ądrości, jak iej pozazdrościć 
M u m o g ą  w szyscy  hum aniści, nie ty lko  h istorycy  i archiw iści. M ożna dziś o N im  
pow iedzieć, iż należy do g ro n a  najw ybitn iejszych  au torytetów  naukow ych i m o ­
ralnych, ludzi najbardziej p racow itych  i tw órczych , zarazem  bezin teresow nych 
w  społecznym  działaniu  n a  kaszubsko-pom orskiej ziem i -  Ò d  G dunska tu, ja ż  do  
R oztoczi bróm !

O d lat Jego szczególnym  pow ołaniem  je s t  p raca  i działalność n a  rzecz zako­
rzeniania w spółczesnych m ieszkańców  Pom orza Zachodniego w  dziedzictw ie ku l­
turow ym  m inionych  w ieków  i tradycji daw nych m ieszkańców  tej ziem i, odkry­
w an ie  n ie ty lk o  je j n iem ieck ie j, ale  te ż  k aszu b sk o -sło w iań sk ie j p rzesz ło śc i 
z m y ślą  o przyszłości, o w zbogaceniu  kultury  ogólnopolskiej i ja k  najlepszych  
relacjach z sąsiadam i. Sam  je s t  w spaniałym  przykładem  w spółczesnego  P om o­
rzanina, a  po trochu  także K aszuby, nie z urodzenia, lecz z ducha.
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K azim ierz K ozłow ski u rodził się bow iem  n a  L itw ie w  1942 r., w  rodzinie 
chłopskiej, jak o  syn Józefa  i M arianny z d. Saw icz, w  m iejscow ości Podlipki, 
skąd po w ojnie w  1946 r. rodzina znalazła  się najp ierw  n a  Z iem iach  O dzyskanych 
(Sienno k. O śna), a  po 3 latach w  W ielkopolsce (C hróstow o, gm . U jście, pow. 
C hodzież). Tam n a  ziem i P rzem ysław a II ukończy ł szkołę podstaw ow ą (4 la ta  
w  C hróstow ie plus 3 w  U jściu) i średn ią  (LO C hodzież) oraz S tudium  N auczy ­
cielskie w  Poznaniu. Jako nauczyciel tra fił n a  Pom orze Z achodnie.

Jego pierw sze m iejsce pracy  to  Szkoła P odstaw ow a N r 2 w  G ryficach, gdzie 
z czasem  pracow ał także w  L iceum  O gólnokształcącym  oraz by ł zastępcą  inspek­
to ra  szkolnego ds. kultury, skąd w  1968 r. p rzen iósł się do Św inoujścia. Tam  b o ­
w iem  pow ierzono m u stanow isko k ierow nika  W ydziału  K ultury  w  Prezydium  
Pow iatow ej R ady N arodow ej, w  którym  przez pew ien  czas by ł zastępcą  p rzew od­
niczącego; dziś pow iedzielibyśm y starosty. P racując (także w  LO ), studiow ał 
w  W yższej Szkole Pedagogicznej w  G dańsku, gdzie w  1971 r. został m agistrem  
historii, dzięki p racy  dotyczącej osadnictw a m iejskiego i w iejsk iego  w  pow iecie 
w olińskim , przygotow anej n a  sem inarium  doc. dr. hab. L udw ika Z ielińskiego. 
B ył ju ż  w ów czas inicjatorem  i o rganizatorem  w ielu  pro jek tów  ku lturalnych  i n a ­
ukow ych, m .in. m onografii Z iem i W olińskiej. M onografię tę zrealizow ał zespół 
autorów  pod  firm ą Insty tu tu  Z achodniopom orsk iego  w  Szczecinie, k tórym  k ie ro ­
w ał w ów czas docent, dziś p ro fesor Tadeusz B iałecki.

W  1973 r. K azim ierz K ozłow ski został obyw atelem  Szczecina, gdzie pow ie­
rzono m u kierow nictw o W ydziału  K ultury  Prezydium  W ojew ódzkiej R ady N aro ­
dow ej, skąd w  1975 r. przeszedł do W ojew ódzkiego A rchiw um  Państw ow ego, 
zostając jeg o  dyrektorem . Jego m .in. dokonaniem  z la t 1973-1975 je s t  Festiw al 
A rtystyczny  M łodzieży  A kadem ickiej, znany jak o  szczecińska FA M A  i podobny 
festiw al chóralny  w  M iędzyzdro jach . P rzechodząc do pracy  w  arch iw um , by ł 
uczestn ik iem  sem inarium  doktorskiego p ro f. B ogdana D opierały, n a  k tórym  przy ­
go tow ał rozpraw ę pt. K szta łtow anie się środow iska artystycznego  w Szczecin ie  
w latach 1945 -1 9 5 9 , o b ron ioną  w  1980 r. w  Insty tucie H istorii U niw ersytetu  
im. A dam a M ickiew icza w  Poznaniu, w y d an ą  dw ukrotnie w  postaci książki.

Praca doktorska, w ydana m onografia zapoczątkow ała bogaty dorobek naukow y 
K azim ierza K ozłow skiego jak o  b adacza  dziejów  najnow szych  Szczecina i P om o­
rza Z achodniego, zarazem  organizatora  reform atorsk ich  dokonań i badań arch i­
w istów  szczecińskich. A rchiw um  Państw ow e w  Szczecinie i podlegający  pod jego  
kierow nictw o zespół od lat stanow i zasłużoną, także na  polu w ydaw niczym , sam o­
dz ie lną  p laców kę naukow ą, słynącą  z życzliw ości d la  w szystk ich  korzystających  
z jeg o  zbiorów , ak tyw ną n a  po lu  życia  społeczno-kulturalnego  m iasta  i regionu.

K azim ierz K ozłow ski należy bow iem  do tych  ludzi, którzy  w łasnym  przyk ła­
dem  i szczególną życzliw ością  pociągają  innych, którzy  z zaangażow aniem  w sp ie­
ra ją  -  p ro m u ją  dokonania  naukow e i inne sw oich w spółpracow ników .

W  jeg o  w łasnym  dorobku naukow ym  kolejnym i dokonaniam i są  książki p o ­
św ięcone rozw ojow i ku ltu ry  w  Św inoujściu  (1983) i p ierw szem u w ojew odzie 
szczecińskiem u, L eonardow i B orkow iczow i (1983). Ta druga, nap isana  w spólnie



Profesor Kazimierz Kozłowski -  Honorowy Członek Instytutu... 193

ze Z dzisław em  C hm ieleckim , obejm uje arcyciekaw y zb ió r dokum entów , w zbo­
gacony cennym  kom entarzem  historyków. Stanowi swoiste przygotow anie, w praw ­
kę do rozpraw y habilitacy jnej, zatytułow anej P ierw sze  dziesięć la t w ładzy p o li­
tycznej na  P om orzu  Zachodnim  (1945-1955), w ydanej w  1994 r., będącej p o d ­
staw ą uzyskanej n a  U A M  w  Poznaniu  habilitacji. L eonard  B orkow icz, dzięki 
publikacjom  i działaniom  K azim ierza K ozłow skiego, podobnie ja k  p ierw szy  p re ­
zydent Szczecina, P io tr Z arem ba, odzyskał po latach zapom nienia  w  III R P swoje 
w łaściw e -  w ybitne m iejsce w  dziejach  politycznych  RP.

K olejna w ażna pozycja  w  dorobku M istrza K azim ierza, do tycząca całego 
W ielkiego Pom orza, to  O d Października  ‘56  do G rudnia ‘70. Ew olucja  stosunków  
społeczno-politycznych na  Wybrzeżu (1956-1970), W arszaw a-S zczecin  2002, sta­
now iąca  podstaw ę do uzyskania tytułu profesora nauk hum anistycznych. W krótce 
po niej ukazało  się m onum entalne dzieło pt. P om orze  Zachodnie w sześćdziesię- 
cioleciu 1945-2005. Społeczeństw o -  W ładza -  G ospodarka -  K ultura , Szcze­
cin 2006 (za tę  pracę o trzym ał nagrodę m in istra  nauki i szkoln ictw a w yższego), 
a  w  b ieżącym  roku ukazała  się m onografia  w  dw óch tom ach  P om orze Zachodnie  
w latach 1945-2010 . Społeczeństw o -  w ładza  -  gospodarka  -  kultura . W  m iędzy ­
czasie ukazało  się 20 tom ów  źródeł do tyczących  dziejów  Pom orza  Z achodniego 
po 1945 r., p rzygotow anych  i w ydanych  z Jego udziałem  przez A rchiw um  P ań­
stwowe w e w spółpracy z Uniw ersytetem  Szczecińskim . Jednocześnie za  Jego przy­
czyną  odbyło się rów nież w iele regionalnych i ogólnopolsk ich  konferencji n a ­
ukow ych, a  także m iędzynarodow ych polsko-niem ieckich . N iek tórym  tow arzy ­
szyły cenne w ystaw y archiw aliów  i w ydaw nictw  h istorycznych. O bok n ich  w iele 
konferencji zorganizow ał ja k o  w iceprezes O ddziału  Szczecińskiego P T H  dla n a ­
uczycieli z m y ślą  o p rzekazaniu  im  w iedzy  w  zakresie dziejów  regionu. Trudno 
też  p rzecenić  Jego w spółpracę arch iw alno-naukow ą i popu laryzato rską  z A rch i­
w um  K rajow ym  w  G ryfii /  L andesarch iv  w  G reifsw aldzie. B ędąc p rzez 32 la ta  
dyrektorem  A rchiw um  Państw ow ego w  Szczecinie, zapew nił tej insty tucji trw a łą  
podstaw ę bytu , zm odernizow anie budynków  i w arunków  pracy, a  tym  sam ym  
w ażn ą  pozycję w śród  podobnych  insty tucji w  kra ju  i Europie. W spółtw orząc k o ­
lejne tom y najstarszego  czasopism a naukow ego Szczecina „Przegląd  Z achodn io ­
pom orsk i”, stw orzył now y „Szczeciński Inform ator A rchiw alny” . Jem u też  Szcze­
cin zaw dzięcza pow stanie i ukazyw anie się od trzydziestu  la t do dziś „K roniki 
Szczecina” , a  przede w szystk im  narodziny  w  III R P now ego w ydaw nictw a „D o­
kum ent” , w  którym  ukazało  się ju ż  w iele w ażnych  m onografii i dzieł zbiorow ych, 
będących  bardzo często w spółdziełam i K. K ozłow skiego. N a  Pow szechny Z jazd  
A rchiw istów  P olskich  w  b ieżącym  roku w spólnie z p ro f. W ładysław em  Stępnia­
kiem  przygotow ał obszerną  pracę zb io row ą A rch iw a  p o lsk ie  w czora j i dziś, W ar­
szaw a 2012, w  której zam ieścił artykuł do tyczący fo rm ow ania się arch iw ów  p ań ­
stw ow ych n a  ziem iach zachodnich  i pó łnocnych  Polski.

Od 1985 r. K. K ozłow ski je s t także pracow nikiem  U niw ersytetu Szczecińskie­
go; początkow o w  Insty tucie H istorii. Po habilitacji zw iązał się n a  stałe z Insty­
tu tem  Politologii, gdzie je s t  k ierow nik iem  Z ak ładu  H istorii Społecznej i B adań
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R egionalnych, kieruje także studium  doktoranckim , u łatw iając m łodzieży  zdoby­
w anie ko lejnych  stopni naukow ych, m nożąc grono sw oich p rzy jació ł i uczniów.

Społecznikow skie pasje K. K ozłow ski realizuje od la t także w  Szczecińskim  
Tow arzystw ie N aukow ym  (aktualnie je s t  sekretarzem  generalnym  i członkiem  
honorow ym  tego  Tow arzystw a), S tow arzyszeniu  A rchiw istów  P olsk ich  oraz w e 
w spom nianym  ju ż  Polskim  Tow arzystw ie H istorycznym . Przew odniczył też  R a­
dzie N aukow ej w spaniałej K siążnicy  Pom orskiej oraz R adzie M uzealnej M uzeum  
N arodow ego w  Szczecinie. Jest członkiem  Insty tu tu  K aszubskiego, stow arzysze­
n ia  ludzi nauki, czujących i dek laru jących  sw oje w ięzi z K aszubam i i Pom orzem , 
pow stałym  w  1996 r. z s iedzibą  w  G dańsku; będąc aktyw nym  członkiem  jeg o  
statu tow ych w ładz. Jest przykładem  człow ieka zaw sze tw órczego  i odpow iedzial­
nego, p roponującego now e zadania, p ro jek ty  i gotow ego do ich realizacji.

N a  łam ach  roczn ika naukow ego IK  „A cta C assubiana” opublikow ał k ilka  
w ażnych artykułów  pośw ięconych m .in. drugiem u biskupow i szczecińsko-kam ień- 
skiem u ks. abp. K azim ierzow i M ajdańskiem u i p ierw szem u m etropolicie tej a r­
chidiecezji ks. abp. M arianow i Przykuckiem u. (P roblem atyka dziejów  K ościo ła  
na  Pom orzu  znajduje w  Jego dorobku naukow ym  w ażn ą  pozycję).

To dzięki Jego inicjatyw ie i zaangażow aniu  od w ielu  la t m a m iejsce D zień 
K aszubski w  Szczecinie, w spółorganizow any w e w spółpracy  m .in. z Instytutem  
K aszubskim  w  G dańsku i odrodzonym  O ddziałem  Szczecińskiego Z rzeszenia  Ka- 
szubsko-Pom orskiego. W ażnym  punktem  jeg o  program u je s t  zaw sze konferencja  
naukow a, odbyw ająca się n a  z a m k u  K siążąt Pom orskich , której ow oce znajdu ją  
sw oją  dokum entację w  okolicznościow ych publikacjach. B ez Jego zaangażow a­
n ia  i au torytetu  trudno sobie w yobrazić  także inne podobne p rzedsięw zięcia  na  
szczecińsko-pom orskim  gruncie.

Z nając  n ieco  Szczecin, od d ziec iństw a będąc  z n im  zw iązany  rodzinnie , 
a  z czasem  także przez kon tak ty  naukow e; m ając w  pam ięci K ongres Pom orski 
i inne w spólne gdańsko-szczecińskie przedsięw zięcia, trudno  byłoby m i dziś w ska­
zać w  stolicy Pom orza  zach o d n ieg o  osobę rów nie pracow itą, tw órczą, m ąd rą  
i bezin teresow ną w  działan iach  n a  kaszubsko-pom orsk ich  n iw ach  ja k  K azim ierz 
K ozłow ski. N ależy  o n  do grona tych  przy jació ł i członków  każdego  grem ium  czy 
organizacji, na  pom oc k tórych  zaw sze m ożna liczyć. Podobnym  ja k  w śród  p rzy ja­
ció ł je s t  o n  w śród  najbliższej i dalszej rodziny, co rów nież trzeb a  dobitnie p o d ­
kreślić. z aw sz e  n a  p ierw szym  m iejscu  je s t  u N iego  obow iązek  i dobro innych; 
często kosztem  w łasnego zdrow ia  i in teresów  -  zadań osobistych. B ez w ątp ien ia  
je s t  to  p raw dziw y M istrz, cieszący  się sukcesam i uczniów  i w spółpracow ników  
oraz praw dziw y przyjaciel -  jed en  z tych, jak ich  poznaje się w  biedzie. Jego osobo­
w ość m ożna określić  jak o  egzem plifikację ideału  i etosu  K aszuby-Pom orzanina, 
nie ty le z krw i i kości, ile z ducha! W  nim  bow iem  żyje Duch Pomorza, a  g ranice 
jeg o  są  n iezm ierzone...


